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                         Z okazji Święta, naszym kochanym nauczycielom                
i wszystkim pracownikom szkoły składamy serdeczne życzenia. Pociechy 
z uczniów oraz wiele spokojnie spędzonych godzin w szkole,                    
życzą wszyscy uczniowie!!! 

KALENDARIUM   
  1 X- Dyskoteka z okazji Dnia chłopaka 
  4  X – Światowy Dzień Zwierząt 
 14 X- Dzień Nauczyciela 
 16 X- Dzień Patrona naszej szkoły 
  22 X- Narodowy Dzień Bibliotek Szkolnych 

Złote myśli. 
Świat jest mały, ale 
należy do wielkich!  

 

                   16 października przypada Dzień Patrona Szkoły. Jest to bardzo ważne święto dla 
całej społeczności szkolnej. W tym dniu odbędzie się uroczysta Msza św. oraz akademia.  
Jesteśmy dumni, że Jan Paweł II jest patronem naszej szkoły, że jego postać widnieje na naszym 
sztandarze. 
Zawsze będzie dla nas  najlepszym nauczycielem, który ukazuje, co w życiu jest najważniejsze i jaką 
drogą to osiągnąć. 
 
Niektórzy mogliby odnieść wrażenie, że Jan Paweł II był człowiekiem poważnym. I tu się bardzo mylą, 
bo Papa, jak nikt przed nim w Watykanie, tryskał zwariowanym poczuciem humoru.  
 
Jan Paweł II w anegdotach 
Biskup i góral  
W czasie jednej z wędrówek po górach biskup Karol Wojtyła spotkał górala, który - widząc wędrowca utrudzonego i zakurzonego 
- zapytał go, kim jest.  
- Biskupem! - odpowiedział zziajany Karol  
- Jak wyście som biskupem, to jo jestem papieżem! - wzruszył ramionami góral.  
 
Jak się czuje piesek  
Jeden z watykańskich prałatów chciał się nauczyć polskiego, więc sprowadził sobie nasz elementarz. Nauka była jednak tak 
pospieszna, że kiedy chciał się nową umiejętnością pochwalić przed Ojcem Świętym, coś mu się pomyliło i zamiast: "Jak się czuje 
Papież", rzekł: "Jak się czuje piesek?". Papież spojrzał na niego zdumiony, po czym odpalił: "Hau, hau". 
 
Podryw na księdza  
Pewnego razu Karol Wojtyła wybrał się na samotną wycieczkę w góry. Ubrany sportowo, wyglądał tak, jak wielu innych turystów. 
W trakcie wędrówki spostrzegł, że zapomniał zegarka, podszedł więc do opalającej się na uboczu młodej kobiety i już miał 
zapytać o godzinę, gdy ta uśmiechnęła się.  
- Zapomniał pan zegarka, co?  
- A skąd pani wie? - zapytał zaskoczony Wojtyła.  
- Z doświadczenia - odrzekła - Jest pan dziś już dziesiątym mężczyzną, który zapomniał zegarka. Zaczyna się od zegarka, potem 
proponuje się winko, wieczorem dansing...  
- Ależ proszę pani, ja jestem księdzem - przerwał jej zawstydzony Wojtyła  
- Wie pan - odpowiedziała rozbawiona nieznajoma - podrywano mnie w różny sposób, ale na księdza to pierwszy raz.  

Górale obronią 
Nazajutrz po uroczystości inauguracji pontyfikatu, 23 października 1978 roku, papież spotkał się w Auli Pawła VI ze swoimi 
rodakami licznie przybyłymi do Rzymu. Dostrzegłszy górali w pięknych, tradycyjnych strojach, podszedł do nich i powiedział: - 
"No, jacyż to z was są górale, co ciupagi macie, a swojego metropolitę toście wypuścili z Krakowa?". Na to Staszek Trzebunia 
odpowiedział: "Przecież jakby się tu wom jaka krzywda działa, to my przyjdziemy i was bydziemy bronić!".                                     
Opracowała: Klaudia Szczepańska 
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POŁAM GŁOWĘ                   Rozwiąż krzyżówkę.                                
Pamiętajcie o konkursie!!!!!     

1.Czuwa nad porządkiem w szkole.                                                                        
2.Ogłasza koniec lekcji                                                                                         
3.Między lekcjami.                                                                                                
4.Trwa 45 minut.                                                                                                 
5.Służy do pisania na tablicy.                                                                               
6.......... szkolne, tam uczniowie w ciepłe dni spędzają czas pomiędzy lekcjami.          
7.Prowadzi lekcję.                                                                                               
8.Wpisywana za złe zachowanie.                                                                           
9.Służy do zapisywania ocen uczniów.                                                                   
10.Klasowy albo szkolny, zespół kilku uczniów wybierany na roczną kadencję.            
11Uczeń odpowiedzialny za finanse w klasie.                                                          
12.Dba o porządek w klasie. 

CIEKAWOSTKI O NASZYCH NAUCZYCIELACH 
         Przeprowadziliśmy wywiady z niektórymi nauczycielami. Oto czego się dowiedzieliśmy. 
Pani dyrektor to zodiakalny rak. 23 lata pracuje w szkole. Lubi czytać ksiązki, Muzyka biesiadna pobudza ją do pracy , klasyczna 
uspokaja.  
Pania Jolanta Struś pochodzi z Krosna. Od 18 lat pracuje w szkole. Wolny czas spędza jeżdżąc na rowerze. Lubi spacery z psem .  
Zakochana jest w sowim wnuku Jasiu.  Nie lubi ciężkiej muzyki rockowej.  
Pan Maciej Bluj 14 lat pracuje w szkole. Ma dwoje dzieci . Czas wolny spędza na wsi poza miastem. Jest kibicem Wisły Kraków. 
Słucha popu.   
 
Nasza pani dyrektorka  
bardzo lubi pracę w szkole.  
Już 23 rok 
 męczy się z nami non stop. 
W domu z rodziną czas wolny spędza, 
Lecz się od dzieci nie odpędza.  
Biesiadnej muzyki słucha w gabinecie  
klasycznej  wieczorem lub w toalecie. 
Tysiące książek wypożycza 
by je przed snem co dzień czytać. 
O naszą szkołę bardzo dba, 
nowe pomysły zawsze ma. 
Mimo problemów pełnej głowy 
Zawsze chętna do rozmowy 
Robi wszystko, co możliwe, 
Byśmy w szkole czuli się szczęśliwie.                                                                             Opracowały : Jowita Jaklik. Weronika  Kawa,       
                                                                                                                                                                Basia Dżugan                                     
 
 

18 lat pracuje  
w bibliotece wciąż haruje 
harcerka z niej znakomita 
Krośnianka z niej rodowita. 
Wnuka swojego kocha,  
bo z niego wielka radocha. 
Ćwiczy aerobik wytrwale  
nawet w upale, 
gdy wróci z pracy zmęczona 
wsiada na rowerek 
pieska bierze na spacerek. 
Rocka, ballady słucha,  
bo to dobre dla jej ucha. 
Z uśmiechem nas                      
w bibliotece wita. 
Książki ciekawe nam 
wypożycza. 
 

 
 
 
 
Jest w naszej szkole pewien pan, 
który w Mikołaja wierzy sam 
siatkówka, football i koszykówka 
to nasza codzienna kartkówka. 
Dwójki dzieci jest rodzicem, 
Wisły Kraków jest kibicem, 
wolny czas poza miastem spędza 
i od dziewczyn się odpędza, 

HUMOR 
Pani przedszkolanka pomaga dziecku założyć wysokie, zimowe butki. Szarpie się, męczy, ciągnie...  
- No, weszły!  
Spocona siedzi na podłodze, dziecko mówi:  
- Ale mam buciki odwrotnie...  
Pani patrzy, faktycznie! No to je ściągają, mordują się, sapią... Uuuf, zeszły! Wciągają je znowu, sapią, ciągną, ale nie chcą 
wejść..... Uuuf, weszły!  
Pani siedzi, dyszy a dziecko mówi:  
- Ale to nie moje buciki....  
Pani niebezpiecznie zwężały się oczy. Odczekała i znowu szarpie się z butami... Zeszły!  
Na to dziecko :  
-...bo to są buciki mojego brata ale mama kazała mi je nosić.  
Pani zacisnęła ręce mocno na szafce, odczekała, aż przestaną jej się trząść, i znowu pomaga dziecku wciągnąć buty. Wciągają, 
wciągają..... weszły!.  
- No dobrze - mówi wykończona pani - a gdzie masz rękawiczki?  
- W bucikach.  
--------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- 
Mąż odwozi do szpitala rodzącą żonę - nauczycielkę polskiego. Ta nazajutrz dzwoni do męża: 
- Kochany, jestem taka szczęśliwa! Wyobraź sobie: rodzaj męski, liczba mnoga! 
-------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- 
Nauczyciel napisał na tablicy wzór chemiczny i otworzył dziennik: 
- Małgosiu, co to za wzór? 
- To jest... No, mam to na końcu języka... 
- Dziecko, wypluj to szybko! - mówi nauczyciel. - To kwas siarkowy...  
                                                                                                                                                               
Wyszukała: Klaudia  Szczepańska i  Angelika  Bil 


